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Produconci rolni wszelkiego au- 
"tcramenia zaczynają teraz dopiero
— a wlęo po uchv/aleniu wolnego 
handlu—chorować naideowość na pa
pierze i trochę w słowach. Oto 
„Czas“, organ obszarników zachod
niej Małopolski pisze w Nr. 170 ni, 
mniej ni więcej tylko aż tak:

„Choćbyśmy więc przypuścili, 
łe ilość zboża własnej produkcji 
praewyżsay znacznie ilość z lat po
przednich, a spodziewać się ' tego 
'nożna, bo zbiory /  zapowiadają się 
dobrze, to i tak z jakimś i to po-
waznym niedoborem liczyć sie na
leży.

Ale to jeszeze nie wystarczy. 
Jeżeli przez jedną granicę importo
wać będziemy zboże, a nie pomyśli
my o tem, aby przez inno granice 
nie uciekało* zboże w kraju wypro
dukowani* jawriie lub pokryjomu,
io niedobór może stać s íq  nieobli
czalnym i groźnym. A ta ewontu- 
fcfoość niechybnie nastąpi, jeżeli 
r^ąd nie zorganizuje teraz niezwłocz
nie kontroli wywozu i niezapobieg- 
nic skutt-.-.znle uciekaniu zboża na 
v*sr,v»dn^ lUb zachodnią granicę 
KiajU. .. państwach sąsiednich 
zboża potrzeba wiole, a kurs niski 
naszej waluty umożliwia kupno u 
nas choćby po fantastycznych ce
nach.“

Zważywszy, że słowa powyższe 
wydrukował organ obszarników i 
to na oficjalnem miejscu, bo na 
pierwszej stronicy, przyjdziemy do 
przekonania, że obawy nasze" były 
^pełnie uzasadnione.

O co właściwie chodzi? Czy o 
zasadę „wolny handel“ czy o „ogól
ny seUweBtr?*

Nio, — chodzi o możność wy
żywienia ludności p0 najprzystęp
niejszych cenach. Walczyli produ
c e n t  o wolny handel, twierdząc, że 
wyda on pomyślne rezultaty. Rzu

cało się bezmyślnie wyrazy „konku
rencja“ — „spadek cen“ 1 tp. —
I wreszcie uchwalono ideał agrarny 
„wolny handel“, bo uchwalonym być 
musiał, w naszym bowiem Sejmie 
jest jedna tylko większość zapew
niona, a to producenta i kapitalisty 
przeciwko przedstawicielstwu klasy 
pracującej. Krzyczało i krzyczy się 
wciąż jeszcze, że „etatyzm“ zawiódł 
aknratuie tak, jakbyśmy mieli w 
istocie sekwestr ogólny. Nie, część 
tylko zabierano. Ta zaś części o- 
wość była tylko szczeblem do pod
noszenia cen — furtka zaś pozo
stawiona umożliwiała paskarstwo 
na wielką skalę. I dlatego stanęli
śmy nad brzegiem przepaści. Jed
nak stosunki wojenne nie mogą 
trwać na wieki i ostatecznie ozy 
wcześniej czy później musi handel 
znakió dla siebie jakąś formę i dro
gę, Tak, ale wszystko, cokolwiek 
się czyni, należy czynić roztropnie. 
Tej zaś roztropności brakuje naszym 
sferom miarodajnym w sposób skan
daliczny i zastraszający.

Wolny handel tedy jest uchwa
lony i z tem musimy liczyć się bez
względnie. Przejście jednak z eta
tyzmu do wolnego haudlu jest ope- 
racją, jest rodzajem przewrotu w 
życiu społecznem. Każdy mądry 
operator przygotowuje sobie naj
pierw narzędzia i wszelkie przybo- 
ry,.później zaś dopiero przystępuje 
do krajania ciała. Operator, który
by lancetą rozpłatał komuś brzuch, 
a potem dopiero zaczął wołać i 
biegać nad pincetami, watą, nićmi
i tp. byłby albo łotrem, albo warja- 
tem.

Najważniejszym zaś instrumen
tem, który należało przygotować to 
konkurencja.

Kiedy ona wyniknie sama z 
handlu wolnego — wołali różni je
go piaskopiastowscy apostołowie.

Cytowano powyżej słowTa „Czasu“ 
powinny wszystkim tym zagorzal
com wylać kubeł zimnej wody na 
głowę.

Etyka życia społecznego uległa 
na wojnie wogóle zniekształceniu a 
nawet zwyrodnieniu. Odnosi się to 
szczególniej do handlu. Kupcy wy
kształcili się już znakomicie w han
dlowaniu. Doświadczyli oni, że kon
kurowanie wymaga pracy mózgu
i natężenia nerwów — bez konku
rowania zaś, przy sztucznem zmniej
szeniu podaży, przez ukrywanie to
waru, można tak wygodnie i bez 
natężenia zarabiać, a nawet więcej 
aniżeli przy konkurencji.

A więc pozostaje jedna jedyna 
droga wprowadzenia konkurencji w 
handel, przemocą. Do togo zaś wio
dą dwie drogi a to: przed uchwa
leniem wolnego handlu należało naj
pierw zorgan|zować uczciwą ,a dob
rze płatną straż graniczną i zmusić 
gminy do urzadzania sklepów wła
snych oraz wosprzyć wszelkie kon- 
sumy i współdzielnio.

A jednak nio uczyniono tego. 
Przyznaje to sam organ obszarników
i wola o natychmiastowe działanie 
w tym kierunku zabezpieczenia gra
nic.

„Czasowi“ odpowiadamy krótko, 
że w jego stronnictwie są ludzie 
mądrzy, którzy wiedzieli o tem do
skonale przed uchwałą Sejmową — 
jeśli więc są tak dobrymi Polakami, 
za jakich chcieliby uchodzić, po
winni byli podnieść larum przed 
uchwałą — a nie dziś dopiero. 
Dziś jest to musztardą po obiedzie. 
Zanim bowiem rząd zorganizuje do
brą straż graniczną, już się sprzeda 
niemiaszkom lwią część zboża, z 
wdzięczności może za Górny Śląsk.
I może o to właśnie chodziło.

Dość jednak eksperymentów. 
Dość nędzy i głodu rzesz pracują
cych. Żądamy uczciwości od wszy
stkich obywateli. Nikt nie czyni 
Polsce łaski tem, że w Niej żyć ra
czy. Producent rolny powinien te
dy raz nareszcie przejrzeć na oczy
i zobaczyć, że własnoręcznie zapi
suje sobie kartę w historji wyraza
mi hańby. Odezwy panów Abraha- 
mowiczów et tutti ąuanti do „Pa
nów Ziemian“ są czcą ironją, gdy 
się zważy, że ci „Ziemianie“ już z 
góry zastrzegają się, że cen dziś 
nie mogą wyznaczyć. Będzie to za
leżało i td.

Skandal. — Czyż nawet widmo, 
wychylające się nad horyzont zwol
na, a które wzdraga się Polak na

zwać, bo by się przeraził samego 
wyrazu, czyż i ono nie przemówi 
do tych sumień? Czyż zawsze u 
producenta będzie się Polaka mie
rzyło na metry żyta. Gdzie sumie
nie i uczciwość? i jak wobec tego 
wyląda „święta i patrjotyczna“ 
przestroga organu krakowskich 
agrarjuszy? — Wstyd.

Karol Kórnicki.

Kronika polityczna?
Nowy znmacli na Polskę?

Ponawiają si* vrciąż seii3acyj'ne wia
domości o zaw.ucm przez Anglję tajnych 
u!:ł3iTó v, leini zobowiązmiami nawet o- 
*■ :Ś !iają np. stanowisko obicne Lloyd 
G or^ca w sprawie górnośląskiej. Najao- 
vkf.z,i wersję podają dwa pisma paryskiej
„Matin" i , L ;b:e Parole*.

przed-W głównych zarysach rzecz 
stawia si*, jak następuje:

Rosja sowiecka da e rozległe konce
sje rolniao-przensyslowe na U nrainiepra- 
wobrreźaej. Angielskiej Lom p^nji, mającej 
prawo utrzymywać własną armją na wska
zali. m terytorium. Anglją zobowiązuje się 
w o leć sowietów nie działać na ich szko- 
d;, do eksploatacji zaś swoich koncesji 
dopu:rczu Niemcy, które biorą też głów
ny ci;ż a r zorganizowania wspomnianej 
armji.

Wzamian za to A n j ja  pozwoli Niem
com oderwać od Polski korytsrz gdański, 
czyli Pomorze i dwa okręgi Poznańskie
go pod warunkiem, Ź2 Niemcy uznają 
niepoJl;g!ość Polski i za dwa okręgi wiel
kopolskie ustąpią ostatni;) dwa okręci gór
nośląskie pszczyński i rybnicki. Niemcy 
zażądać nadto mogą od Polski sprosto
wania g ran i;y  na necz Litwy (W ilno), od 
Francji zaś zrzeczenia się wszelkich od
szkodowań i usunięcia wojsk z niemiec
kich terylorjów okupowanych z wyjątkiem 
Alzacji i Lotaryngji, które przy F ran cji 
pozostaną.

A;/glja zobowiązuje się na wypadek 
wojny polsko-niemieckiej niedopuś ić, by 
Francja przyszła Polakom z pomocą orę
żną, jeśli tylko Niemcy nic: wezwą Rosji 
sowieckie} do interwencji. W/, mian za te 
usługi Nfcmcy zaprzestaną wszelkich dzia- 
L ń  na sjkodę Anglji, jako to popierania 
Turków w Azji Mniejszej, Irlandczyków i 
Hindusów.

Ile Jest prawdy w tych rewelagach, 
których treść główną trudno rozstrzygać, 
zaznaczyć tylko naleiy, że w Pasyżu znaj
dują one wiarę.

Kupiectwo a przyszłe  wybory
Przez polskie organizacje gospo

darcze, a w szczególności przez organi
zacje kupieckie i rzemieślnicze utworzo
ny został ’̂centralny komitet wyborczy 
dla przygotowania akcji wyborczej do 
przyszłego Sejmu. Centralny komitet 
wyborczy organizacji gospodarczych ma 
na celu zjednoczenie sfer handlowych, 
rzemieślniczych, przemysłowyoh i ilnan- 
sowych pod hasłem ^odrodzenia gospo
darczego państwa“*
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Z  pól i o g r o d ó w .
Znisra skończone. Z pól wieje obe- 

tale pustką, za to gumna napełnione są 
po b n -g i, g d y l zboź*, zwłaszcza ozim iny,

fiomimo iuszjr, obradzily w tym roku ob
icie tak, ie  w wielu okolicach kraju, jak 

np. v  Błoóskietn i na Kujawach, gdzie 
jest gleba urodzajna, stodoły nie mogły 
pomieścić zboża i nawet drobni rolnicy, 
poza napełnieniem gumien, złożyli zna
czne ilości zbiorów w stertach i brogacb.

Pszenica i żyto „sypią*, t. J. plonują 
znakomicie: pi-rwsze om łoly wykazały, że 
mórg żyta wydaje w tym roku do 15 :or- 
cy. M niejszy jest plon z ló ;  jarych, ale 
pi najgerizy.

Kartolie, wegetacje których powstrzy
mała spiekota, p> osutn icłi opadach pus- 
( . a ł<t ch n >wc pędy. J  dnwcześuie na

u . i i .  eh i p n y  c i>ch za owych k ł;-  
b łi h putworzyiy &ię zaw ,,,zd n lwych kłę
bów, co j  st ujemną strony urodzaju tego 
artykułu. N .o . ui jf d n .k  uradzaj kartofli 
nie je.st tato z i,,  jak to tw.ezdzą n.e>tó* 
r/y, ¿wł .sz z<a ci, którym zależy na pod- 
t :nyw«mlu «Ji tyzoy. Prawdą je^t jed-
i o, że ^arie/ile tegoroczne b^tią mniej 
t J e  do przechowania, młode bowiem 
kit;by, ja io  oie-Jjrzale łatwo będą podl - 
g<>y g. iciu i zaia«łć btjdj U$oy nor
malne.

Urodzaju innych okopowych, jak 
u ;■ hwi, b irakó #  ltp, ’ nie można jeszcze
d bi.Lc*nie o emć, gdy* okapowe te ro* 
bij,ą >.o późnej je s u n i, a że stan icb, 
dzięki opadom, jamę w ostatnich czstauu 
nastąpiiy, poprawia się z duieaj k»żiy;n , 
więc tu-jzua mieć nadzieje, że i urodzaj 
roślin tych wypadnie dobry.

K a p u iti posadzo :a tu  gruntach niż
szym, wyszła z p lu c h y  zwycięsko i io- 
hü,e ur dzaj obf.ly, posadzona zaś na 
gruntach wyższych i gliniastych ucierpia
ła mocno cd suszy, ale ob.cuie poprawia 
bię tük, 2? i tn tych gruntach urodzaj je] 
wyp-dfl.e nie zły.

%iV sad/co susza wyrządziła szkody 
d«źe. Znaczna lic ib a  drzew owocowych, 
z w ia ü c ia  szlachetnych, wyschła; inne zu- 
( einie ogołocone zost iiy  z liści tak, źe 
tylno pozostał na gałęziach na wpół opie- 
CiOny cwoc. Urodzaj owoców jednak wy- 
pa ii o lf t y ,  zwłaszcza giU-zslr. Wiatry,
i .kii* szalały w pierwszej połowie b ieią- 

.c j  miesiąca, straciły z drzew wiąc.*j niż 
\ iowę owoców. Pomimo tego owoców 
je a jeszcze na drzewach bardzo dużo.

Dla pasiek susza była klęską. Słab
sze roje i pszczół nie tylko, iz  nie dały 

»le jeszcze m usiały być sztucznie
l 0"K.*r manę, gdyż miodobranie z powo- 
oti sysch u ięcu  roślin młcdodajnyeh było 
a.< możliwe. Tylko roje mocne, t w okoli- 
t*ch lesistych dały dobry zbiór miodu.

NiO^ół więc, jak  widzimy z powyż
sze, o, suiza, która w innych krajach spo- 
■*o iowuła katastrof? nieurodzaju i głód. u 
u .o s - upił większych nie wyrządziła i pod 
v.zgi^dem urodzaju, pomnuo tej suszy, 
rek bieżący zali.zyć u aL ży  do urodzaj
nych .

Dlatego też powodem wzrastającej 
ii\6.? drożym y uie może być jakość uro- 
< ów; ja.-i zawsze tak i tym razem szru-
i w*nie cen na atlykuły pierwsze) po- 
Ir i.b y  ma swoje ź.ódło w spekulacji, któ- 
rj, j i ' ;  powszechnie wiadomo, rodzi się 
tij f-;;uncii niczem nieokiełzoanej cnciwo- 
tc; prcdticculó./ i handlarzy. (m.j.)

■ s>—

Sprawy robotnicze.
Zniesiasils nocnej

pi^ksrsta&Sia
Z dniem 21 bm. Zw iązki Zawodowe 

Robotników  Przem ysłu Spożywczego i 
Robotników  Przem ysłu M ącznego znoszą 
no"iiQ j;r ;c ę  we w szystkich piefrarniach
i m łynach.

F * lą ? :a  d i a  c i ę ż k o  p r a c u j ą «  
cycii robotników.

(k) W y d z ia ł zaprow iantow ania m ia- 
fta od dnia wczorajszego rozpoczął w y
dawanie m ąki żytniej na kontyngensy 
rządowe dla robotników  fab ryczn ych  
ciężko pracujących. Cena m ąki mk. 25 
za funt. Mąka w ydaw ana je6t na kon- 
tyngens sierpniow y; cukier, w Ilo ści 800 
gramów na robotnika, ju ż  wydano.

Umowa w fabrykach wyro»
Łów fantazyjnych.

« h t> c ie !.» ianu  fab ry k  wyrobów 
f s o ta iy jn c e l i  r. jo d n t i  » ir^ny  t Pul«. Centr*l-  
r.ych Źwi.^iW. P u ń c /^ iz n ik S w  1 T r j r to c U r ry  re- 
p r« u n u> w »n ya i  p r»»ł pu. K«l U ra  i T o w e ia k a

« fłrugioj strony — przy «działo Inspoklora 
Pracy III Okręgu Wł. Wojtkiewicza zawarta 
została '/.nowa, Da zasadzie której płaco usta* 
loaa w dniu 1 II r. b. ¡'od^/jstoae zostały o 
4U pro (?'ft wszystkich katcg»rjl z wyjątkiem 
przawijaczek, któr* atrznnnjĄ 1—3 podwyżki 
swych zarobków I wynoszą óla dziewiarzy mk. 
5i'03 tygodniowo, dla snowaozok mk 4£>S2 5i), 
dU pizowijaczek mk 3800, dla szwaczek mk. 
4290. dla corowaczok mk. 4030 tygodniowo.

Płaco powyższe obowiązują od dola 1 -VI!I 
1921 roku.

Zspobkżsniti radukcii ro-
bałników w w arsz ta tach  
w jske*vych w Poznaniu.

W Ministerjum b. dzielnicy pruskiej od
była b1q pod przewodnictwom p. wiceministra 
dra Wachowiaka konferencja w sprawie zapo
bieżenia redukcji robotników w warsztatach 
wojskowych D. O. O. Poźnań. W konferencji 
wziflll udzlat p. wiceminister spraw wojskowych 
gon. por. MiohaelU, szef sztaba generalnego 
D. O. O. Poznań pułkownik Kloeberg, szof tn 
tenUentury 1). O. U. — pułkownik Skulski, 
prozca związku zjednoczenia zawodowego pol
skiego — Brzeziński, poszczególni szefowie go
spodarczych odzlatów wojskowych oraz od
nośni reprezentanci ministerjum 1 reprezentan
ci przemysłu. Rezultat konferencji jost ten,
io wypowiedzenie kontraktu poszczególnym 
robotnikom pożostajo odroczono. Próoz togo 
pojtauowlono postarać slg o wydmie zarzą- 
d/.od celom deiinltownego załatwienia tej waż
nej kwestji.

rzy, nic należy s p o i/* a ć  pokarmów. Na 
zakończenie dodam / iż  „w ódeczka“ i 
»piwko* są w w ysokim  stopniu s z k o 
dliwe.

Farainuszlu.

Z  życia pracującej inteligencji
Z, u - y . i  - *'.i tJs.-i ni  

p u l s k l c h  w  Ł  d z i .
Dnia 18 b.m. uduyło się zebrani 

syndy-ata diitn t^karzy j ol U ch v L , 
ua którytn dokunono wyboru w!.:dz y >- 
d /k jtu  1 omówi >n > spia  v /  unorr.i ) r  ; ^  
wy a.'f ;d : ,*n a u z irju u a re y . P O v ^ i-!y o i^  
puw i-dtne^rezolii ji.

Do zarzącu syndykatu wybrani zo
stali: te l̂: D*or)W iKi L n : j ’.n, D uJz ń s d  
Bulr$’aw. Njł3bv.a.n —  Ułia.-'xcw !:i. Da 
kotit.s » re w isvjii-; <tr K -¿t::s:er Słani- 
sław, Wassercug G ..:a w  i Wojtyu k J  u. 
D.) komisji r iz j jczcj  red: G jutkow ski 
C  e ł :w, W.jss. rcug Gustaw i j;d e n  z 
ci on ó -• zarządu. Pozatein zebranie u y - 
b ato ueL|..atow na z.azd tizkhuikarzy a  
L-o w a. Na zebraniu o a n w ia iu  Sie;..^ 
tpraw orgsłitzacyjjych.

Epid3!??jT czerwonki
( d j Z e i i i e f j  ).

Mam y znowu od pewnego C7.asu 
św ieżą klęskę , a je st nią. epidem ja c ze r
wonki. Strzeżcie siQ jej, je s t  to bowiem 
niotylko wysoce m ęcząca choroba, alo 
zostawia po sobio długotrw ałe ś la d y  w 
organizm ie w postaci w ielkiego w y n i
szczenia, oslabionia i niezdolności do 
pr.tcy. Je st to choroba zakaźna, a z a ra 
zek, "iasocznili, opisany dokładnie przez 
le karza  niem iediingo Krusego i ja p o ń 
czyka Sliigi}, znajduje siQ w wy próżni o- 
n iach  zaw ierających krew, łIuz i ropę. 
W  k i s z k a c h  grubych tw orzą sit} ow rzo
dzenia. Znacie pe>vno w szy scy  objaw y 
ożorwonkb s ą  to silne boleści, parcie 
na stolec, rozw olnienio i gorączka. C ho
roba trw a od 8— 9 dni do S— 1 tygodni.
A  u niknąć je j tak łatwo przy w iolkiem  
um iarko w aniu i ostrożności w jedzeniu
i p iciu .

D la  zdrow ia trzeba odmówić sobie 
teraz w szelkich  pokarmów trudnostraw  
nych, surow izn, zim nych i w yw ołujących 
rozw olnienie, ono bowiem usposabia w 
w ysokim  stopniu do czerw onki. Osoba 
m ająca zdrow y żołądek i praw idłow e 
traw ienie nie tak łatwo zapadnie na 
czerwonkę, ja k  cierpiąca na niestraw 
ność;

Pokarm y mę^na spożyw ać tylko  
ciepłe, ugotowane i lekko strawne. Ro
sół, k le ik i, kaszka, k lu se cz k i i mięso, 
oto najodpow iedniejsze pożyw ienie na 
chw ilę obecną. Owoc«» m ożna spo żyw ać 
tylko w kompotach, żadnych ogórków, 
sałat i in ize rji, żadnych lodów i zim nej 
meprzegotowanej wody.

I mleko należy p ić ty lk o  przegoto
wane, i w niem bowiem znajdują sią 
często zarazki czerwonki. A daloj trze- 
b;i zachow ać w ielką czysto .ć ciała, 
zw łaszcza rą k  i m yć jo  przed każdem 
jedzeniem  i przyrządzaniem  pokarmów. 
W  kuchni powinna panować wzorowa 
czystość; pokarm y powinny być świeże
i czyste. N ależy tąpió energicznie m u
chy, bo one na łapkach i ry jk u  przeno
szą zarazki, a siadając na pokarm ach, 
zakażają je.

W sze lkie  pokarm y najlepiej trz y 
mać pod przykryciem . Ponieważ czer- ; 
wonka je s t  w w ysokim  stopniu- zaraż]j- j 
wa, kto tylko może, powinien u nikać : 
chorych ua nią; najlepiej oddzielić ich 
od zdrowych. W  pok,oju, gdzie leżą cho

B O D a J -  Ż E  TO!...
Toi nio kpiny, nie przelewki... Wciąż fur

koczą chorągiowkl — przystrojono grody wko
ło, hoj, wesoło /, nam, wesoło!..

Gzy pogoda, czy szaruga, — uroozyetośc 
Jedna, druga, trzecia, czwarta i tam daloj, — 
jedna w poiu, druga w sali Jako ptactwo wpo
śród błoni, Jedna drugą chyżo gont Zróźowio- 
ne płoną twarze, wkrąg budują siQ ołtarze: 
rżuą mazurki, huczą roty, wśród podnloccń 1 
ochoty. Defilady, sunąc żwawo, mkną na lewo 
t na prawo 1 znów śpiowy, hymny, mowy — 
rozmarzono serca, głowy!... Jadą poały, naczol
niki, — wrzaski, rwot«d, tumult, krzyki! kroplą 
mrówki byczc franty, aź dziwują sl«j aljaniy... 
Widowiska dla uciechy, — drepczą szkoły, Idą 
cechy, — llśii bobkowy leci z góry, — huk, 
gwałt, piski, az drżą muryl

I tak ciągle 1 tak stale, bawimy sit} do
skonało! I,$nią wstążeczki, pachną* kwiaty, 
bodaj-żo to kfaj bogatyl...

Esżot.

I l i .

K a l e n d a r z y k .
Dzii B . narda 
Jutro J  >anny

Wschód słońca, 4 m. 45
Z .¡chód .  7 ni. 22

Wschód k s M /c a  7 in. 49
Zacuói * 7  m. 55

—  M ljrrdow e kredyty zbożowe. Ja k  
iufc c«zr.a^> o n i s.y, j przyz. at 5 m i
liardów  m orak na i redyt na za.'up zbo
żu. Sum-j t« rozdz.clono lak n a^tipuje: 
50u m iljo r v dl« Zn. Siow. Spożyw 
czych; C00 mUjonów dla urzędników  
państw ow ych; 5 ¿0 m iljonów  dla ro b o t
ników  przem ysłow ych; 1000 m h o n ó w  
dla m iast; 100J m iljonów  d » producen
tów ro ln ych ; 1C00 m ilionów  dla m ły
narzy; 5JI) m iljonów  dla L-ótek ro ln i-  
czycb.

Kredyt b ; <5 r! 2 w ydaw any przez 
P o lską  K rajow ą K a v ; H o iy ^ ito w ą  tyl o 
tym insłytucfom , któ ra przedstaw ią ipo- 
ręczertie banków.

Z 500 m iljonów , przeznaczonych 
dla spożyw ców , 1S'J m ilionów  otrzym a 
W arszawa i Zw. S lo w . Spożywców. 15D 
mtijortSw K o o p s r it y .ia  k o le ja rz y ,.65 m i
ljonów  Zw iązek R o bo tn iczych Stow. 
Spożyw czych, 23 ir.flj. Zwiąż, ko o p era
tyw chrz*icjeftsk;ch, 25 roilj. „Jc d r.o ść -' 
v?s Lw ow ie i  40 m ii]. H artow r.ia Stow. 
Spożyw czych pozr.ańs i;h .

—  Walka z t pldpmjami rrz sch o d zi do 
Mim&terii’wa z iro w ic . „¿’rze^ łąd  W ie 
cz o rn y “ donosi, źe na na >^y uchw ały 
Rody M inistrów  z d. 1 w r.t;śnł3 M acz^l- 
ny K o rn i.a rjst do w ilk i z epidem jam i 
przestaje istnieć, ja.:o sam oistna orgn- 
ntr.«TjB l w chodzi w sieład m inisterjum  
zdrowia. N aczelnym  b m :c a rz e m  zostaje 
m inister zdrow ia dr. Chodźko.

—  C ny biletów koUjowych. W sku
tek do'.:onywar;yc '> z m ia t i podw yźe’; 
t ryfy osobow;?!, car.y przejazdow e, u- 
m icszczone dotychczas na b iletach pa
sażerskich, w danej c w ili nie są zgodne 
z obecnio obow iązującem i; b ilsty  te 
jednak, ze względu r a  w yjątkow ą dro
żyznę kartonu i w ykonania robót atu-
l ars ich  na razie  r.ie m ojją być w yco 
fane z obiegu.

D o czasu  dolsonsnla zm ian zasad
niczych w tym kierunku, d yrekcje  ko le 
jow e otrzym ały z m inisterstw a ko le i że
laznych polecenie w ykonania w przysz
ło ści now ych s e rji b iletów  pesażerakich 
w ten sposób, iż  na iychża biletach —  
zam iast ceny przejazdow ej —  będą u- 
m ieszczone odległości kilom etrow e m ię
dzy stacjami.

Chcąc w szakże rów nocre£nle dać 
m ożność pub liczn o ści podróżującej s' on- 
tro 'ow znia czy sum a pobrana za dany 
przejazd odpow iada istotnio przestrzeni 
w ykazanej w kilom etrach n a  bilecie, —  
dyrekcje kolejow e zobow iązano do w y
dania polecenia by na w szystkich s ta 
cjach i p rzy itan k ach  w yw ieszone zosta-^ 
ły  tablice zaw iera jące  odległości ze stre 
fami 10-cio kilom etrow em l i każdorazo
wo- obow iązujące opłaty za przejazd 
podróżnych.

—  W „Gdańsku niema posad. Sekre- 
tarjat Zjed. Zaw. Polskiego na w. miasto 
G dańsk ogłasza: Jeszcze raz w zyw am y 
rodaków do z P olski, żeby n ikt nio 
przyjeżdżał do G dańska na robotę. J^st 
w G dańsku bardzo w iolki [brak oracy,

—  kilkan aście  tysięcy tutejszej ludfl#«et 
jest bez zatrudnienia i każdy, tu p rz e 
jeżdżający, w celu u zyskan ia  pracy, je st 
tylko  na koszta niepotrzebne narażany, 
gd yż pracy tu nio znajdzie. Zatem pr> - 
s im y  nie narażać się na koszta i tu nto 
przyjeżdżać.

W szy stk ie  pism a polskie, zw łaszcza 
w byłej Kongresówce, prosim y o powtó-
i • • tego kom unikatu.

—  Telefony łódzkie. Kom itet G ieł
dowy Łó dzki od dłuższego czasu czyn i 
starania w M inisterstw ie Poczt i T e le 
grafów o rozszerzenie Bieci telefonicznej 
w Łodzi. *

Obecnio M inisterstw o rzeczowo po
wiadom iło Kom itet G iełdow y, iż za k i l 
ka dni kierow nictw o budow y tolefonów 
łódzkich rozpooznio przyłączanio nowych 
abonentów. D otychczasow a zw łoka w 
rozbudow aniu sit?ci telefonów w Lodzi 
spowodowana jb yla  przez w iodeńskicłi 
dostawców m aterjałów, tpotrzobnych dc 
budow y urządzeń tolofonicznych.

W skutek zabiegów Kom itetu M in i
sterstwo obiecało uw zględniać jako no
w ych abonentów w pierw szej lin ji czło n
ków giełd y i wogóle poważniojsze firm y.

—  W akując; posady lakarzy. W  K o 
łom yi, Nowym  Sąc/.u, Stanisław ow i« i 
Tarno po lu (Małopolska) są wolno posa
dy le k a rz y  powiatowych. Podania n a
le ży skład ać do Okręgowogo Urzędu. 
Zdrow ia we Lwowie.

—  Zabawa sokolska. Zarząd T-wr* 
Gim nastycznego „Sokół“ Łódź I  zaw ia
dam ia w szystkich  członków ja k  również
i sym patyków , żo projektowana n a d zie ń
14 bm. zabawa ogrodowa zo w2g lę tiu ił*  
niepogodę została odłożoną ńa dzień 21 
bm. D alsze szczegóły w afiszach.

— Nrtpad bandycki. Wczoraj 
przy ul. Cegielnianej nr. 15 dokona
ny został zuchwały napad bandycki 
na rządcą iego domu Epsteina. Wo
bec obronnej postawy napadniętego
i wszczętego alarmu bandyta zb egł 
ul. Zachodnią, Zieloną i Wólczańską. 
Dzięki energjl policji zewnętrznej i 
agentów policji wywiadowczej uda
ło się bandytę osaczyć na posesji 
pizy ul. Wólczańskiej N« 29. Nio 
widząc d la  s ie b ie  ratunku o saczo n y  
o d e b ra ł sobie życio wystrzałem z 
rewolweru. Ze zn.lTśzIonych pnpTę? 
rów okazało się, że zabity jest eks- 
żołnierzom demobilizowanyin i na
zywa się Feliks Smardzyński. Dal
sze, energiczno śledztwo w toku.

Ceduła giełdy łódzkiej,
,Ł5dź( 19 s crp: ia  1921 r.

P łaco no . Żądano 
D o lary  St. Z|.. gotówka 2 70,—■ 2300.— 

,  . ,  ,  cze k i 2270 — 230u.—  
F ra n k i franc., gotówka 160.— 1P2,—  

„ ,  c z s ł i^  ISO.—  1 8 '.—  
F un ty angielskie, gotówka 845).—  85JJ.— 

, , czeki 8 i i 0 . —  850?.—  
K orony a u s ir ,  gotówka 230.—
K orony czeskio, gotówi-a 28 60 28 75  
M arki niem., gotówka * 27.75 i  8.—  

. „ czeici 27.75 28 —
5 proc. L isty  Z a s t  m .Łod al 216.—  220.—
4 i pół proc. L is ty  Zast.

m. Ło dzi 209.—  2 1 1 . -
6 p ro c. oblig. m. Ł.)d zi 8 0 .-- 82.—

I  i¥ C f a  G i S E n l M t j l  i ł  9. 1
K s n f s r e s i c j a  p o i l t y c s c i a  S a r ? ? ,

W sobotę, do. 20 bm.» o godz. 5 
pepoł., w Jokatu PZZ~ CC3?ówna 31) o d 
będzie b1<j k o n fe ra rc ja  polityczna N p i i  
p rie d m lo te m  o b ra d  bqdą straw y, zv/ią* 
zane z kongresem  N P R . V/stęp za le si- 
tymacjomf-

U dział posłów  łódzkich konieczny,
■*-  ■0

Ostatnie wiadomości 
• z Warszawy.

(Od własnego koresp.).
(—) Jak obecnie stwierdzono 

ogółem zamordowano w okręgach 
rolniczych G. Siąska w ciągu ostat
nich paru miesięcy 450 polskich 
gospodarzyli!

(— ) M inisterstw o b. d zie ln icy  p ru 
skiej wobec szerzącego sią gwałtownie 
na g ra n icy  celnej Rzeczypospolitej P o l
skiej przem ytnictw a zarządziło  szerog
nowych środków zapobiegaw czych i 
wzm ocniło posterunki ■ oraz wydało »- 
strzeżenie do ludności.



E c h a  d e c y z j i  

K a d y  N a j w y ż s z e j .

Kiedy zw ołają Radę Ligi 
Narodów?

PARYZ, 19. (PAT). Koła, zbliżone 
do Ligi Narodów , w yrażają prze! onnme, 
Je baron Iszi ni^ b ę J.zie m ó^ł z w rła ć  
przed 28/8 nadzw yczajnego zebrani« L  <¿\ 
N arodów  dla om w e n  a spraw y gó rno 
śląskiej. W obec foso początek zw yczaj
nej sesji R id y , Która ma przygotow ać 
proce ala  z, roma i^enia ustalono na 
1/9. C złonkow ie Pady L ’gi b ;d ą  w '.;c 
mogli przygotow ać do nadzw yczaj- 
r<cgo posiedzenia Rndy przez in d yw i
dualne zbadania problem u, o raz przez 
wstępna r.orady. K onferenci tskio  za
c ię ły  s ;e ju¿ w P ary u mi d /y  B o u r
geois i B/ilfaurem , ora* m iędzy Iszi i 
L :o n e m  Q uinones.

Rado L  i N arodów  będzie mogła 
następnie polecić jednem u z czło nkó w  
przygotowanie raportu ja to uczyniła  
»  prawie kos f i tu 1 t ws o-pol*klego,
I b też wyznam yć kom isie rzeczoznaw 
ców  przy u d iin le  praw ni' ów podobnie 
la to w spraw ie wysp Al u ndzWich. Roz
ważany jest tr eci sposow. W obec lego, 

i<oda ma najzupełniejszą swobodę
<jru takiego sposobu załatw ienia

• ■ *• y, który uważa za najodpow ied-
i s iy , panuje prze onariie, że Rada 
N u,wyższa będzie mogła w c ią ju  w rześ
nia wydać opinję w spraw ie gótnoślą- 
«kiüj.

W  s fe rze  pogłosek.
P A R Y Z  19. (Polpress). W tutej

szych kołach politycznych utrw ala się 
przekonanie, żo Rada Llpji Narodów nio 
wyda w spraw ie G. Ś ląska decyzji d e fi
nityw nej, focz w ybierze kom isję, zada
niem której będzio szczogólowo zrofero- 
wunie sp raw y na ponownem posiedzeniu. 
T«i ostatnio możo eię odbyć za k ilk a  ty 
godni.

Włochy -  „rozjemcami“ .
RZYM, is  (HAT) A *encja St:phanie-

H Prezydent min. B m om i po pow ocie 
"-ryża wezwał przedstawicieli prasy, 

aby ich poinf ;• rnować o przebiegu posie
dzenia Rsdy N .iiw yiizej,

Bonotni oświadczył, ie  w chwili prry- 
bycia del.gacit w łoski-j tío Paryża w sp ła
wie G. Siąska znajdowała się w stinie  
b rdzo naprężonym. To też ilelegacja wio 
ska starała się zawsze o załagodzenie 
konfliktu. Całkowita przyznanie O. Siąska 
Jednej za stron zainteresowanej odrzu
cono jednogłośnie. Ponieważ jednak nie 
rr.ożaa tyło  osiągnąć zgody co do po
m a łu  terenu plebiscytowego, zwłaszcza 
CCl-,"°  Uói kíl^¡ przemysłowego delegacja 
włosm  zaptoponowala, p rz e k ą tn ie  spra
wy R idzie Ljrr| Narqdów. W ton spo
sób 'Umknęło się ni. bezpieczeństwa zer
wania ukłatfó y. W iochy zaś raz jeszcze 
u konały dzieła po;£¿naniíf i utrzy* 
ir ły  całość Batenty. Prezydent Bo- 
; o.:ii oznajni ł, ,\¿ kwestja G. Siąska prze- 
i g  ą została ¿o  p .riownego zbadania
1- d L ’gi Nirod,ów, która przedstawi swo-
1 o uiję R dzie Najwyższej. Ta ostatnia 
7 -=> poweźmie dop.e.o ostateczną decyzję.

« ł o d  O S jliK C ]). :

P A R Y Z  19. (P o lp re ss). Z Rzym u 
donoszą: Gen. do M arinis ośw iadczył, 

zapatruje się na sytu acją  na G; Slą- 
*ku bardzo pesym istycznie. Jeże li R rd a 
^ jJ ^ y ^ s z a  «¡o dała sobie ra d y  po tak 
długiej procedurze przygotowawczej, . to

L ig i Narodów nia będzio mogła 
w ypow iedzieć się tem bardziej. Generał 
przypuszcza, że spraw a decyzji zostanie 
znowu odroczona. Je st to bardzo nie
bezpiecznie, gdyż naprężenie z obydwu 
stron jest niezm iernie w ielkie, tak że 
wybuch może nastąpić każdej chw ili.

Slanowisfco prasy francusklsj. '
P A R Y Z  19. (PA T). Oświadczenia 

B rianda złożone wczornj wobec d zienn i
karzy w yw arło jaknajlepszo wrażenie na 
uczestnikach konferencji.

»Petit Jo u rn a l“ pisze: Je ż e li się 
pom yśli, że rozwój przem ysłu niem iec
kiego na G Ś ląsku  ja k  to d u szn ie  zau-; 
wafcji B riand m iał za podstawę m ilja rd y ' 
w ydarte F ra n cji po*r. i870 to można 
tylko  w yrazić najw yż82e u¿Dan¡ ,  prez.i 
Rady N ajw yższej, że sp r#*C| wi} gifl 0d -v : 
daniu Niemcom okręgów w których* 
Niem cy mogli mieć w ielkie interesy : ¡ 
gdaU jednakfco u i« »«siadąją z b jt  wjeie i

sym patji u ludności m iejscowej. Z d ru 
giej strony przyjęte rozw iązanie proble
mu wzm acnia Ćntentę, o co zawsze b ę 
dzie się troszczyć starając się e zabez
pieczenie F ra n cji. Jakże ż m ogłaby być 
siln ą  Bntenta, a równocześnie słabą lub 
zagrożoną Francja.

„Jo u rn a l“ uważa, że odpowiedź 
P rian d a na mowę L lc y d  Georgea je st 
jasn a i z punktu Kwidzenia prawnego i 
ekonomicznego dostatecznie poparta do
wodami, które w inny wobec tego zjed
nać dla niej w szystkie u m ysły, niepo- 
wodujące się w zględam i partyjnem i.

Ih m m  w ysipiw iie ententy.
B E R L IN , 19. Am basadorow ie państw 

Ententy w ystąpili łb io ro w o  wobec von 
Rosen <, d o m -g aiąc si-? stanow czo, aby 
zbrojne o rganizacje nlem iec ie nie prze
kraczały  pod żadnym  pozorem  granięy 
g ó rneśląs iej.

B E I L IN , 19. W edług wiadom ości, 
jakie tu i-adeszly A - r l ja  i W łochy wy- 
sy 'a  ą po dv\.j b u 'a lio r.y  wo ska na te- 
ry to r(urn S iąs a Ci0ri«eüO. .

U ą l m  życzliY^a ręka angielska.
B Y TO M  18. (P A T ). ¡Dow iadujam y 

eię z wiarogodnogo źródła, że p rzysłan ie 
przez rząd an g ielski na krótko przed 
konferencją R ady N ajw yższej specjalnej 
ko m isji ang ielskiej dla zbadania sto su n 
ków w powiatach P szczyń skim  i "IR.vb* 
n ickim  spowodowano zostało staraniem  
k się żn y  Pless, która je st z domu lo r
dów na angielska.

Chodziło o to, ażeby kom isja 
stw ierdziła, iż  ludność tych 2 powiatów 
aczko lw iek przy p lo b iscycie  ośw iadczyła 
się  o lb rzym ią w iększością głosów za 
P o lsk ą  to u czy n iła  to „pod w ielkim  te- 
rorem  p o lskim “ obecnio po smutnom 
dośw iadczeniu powstania pragnie pozo
stać p rzy  Niem czech.;

Łianiiastscja w Bsrlinlfl,
BERLIN 19. (Polpress1. Na nie-

-dzielę zapow iedziana je st o lbrzym ia m a
n ifestacja  w spraw i o p rzyłączen ia  G ór
nego Ś ląska do Niem iec. Zapowiada się 
u d ział conajm njej pół m iljoim  u cze stn i
ków, ponieważ przyjm ą' ud/.iaf w szy stk ie  
organizacje polityczno od sk ra jn io  p ra 
w icow ych do skrajp ie  lew icow ych.

S y t u a c j a  w  H e s j i -

Rozruchy g i c r i o w e .
R E W E L , 19. U chodźcy ?. R o sji so

w ieckiej kom uniku q, że w całym  sze
regu gub. jako to: fe! a ie ry n o sła w sk ia j, 
poltaw s iej, kijow skie), a leksand row skiej, 
tam bow skiej i ęzernibo w skiej w ybuchły 
bunty na tle głodu; władze so w ieckie  
tłum ią ro zruchy s niebyw alem  dotąd o- 
bru tlsń stw em .

VViadomo^ci te znajdują potw ier
dzenie w prasie  »owiec-ilej.

K o m u nikacja  kolejow a pom iędzy 
stacjom i H o s';w ą — Kbziow em  i S a ra to 
wem jest przerw anu z powodu m aso
wej u ri cr. i fu .kcio n arju szy  kolejow ych.

1VG A, 19. Znany przyw ódca p o 
w stańców  A ntonow  przedoateł się  ze 

‘ sw ym i oddziałam i nad Don i z a ją ł w e i-  
ny w ęzeł kołe.ow y L isk i. Kozacy d o ń 
scy m asow o w stępują do oddziałów  po- 
w stań ciy ch .

K O ŁO S O W O . 19. O grom ne ilc ć c i 
czorw o iych wojak u n ie m o iliw ia ją  ą k c ię  
oddziałów  pow stańców , o raz sp araliżo 
wały zam ierzone m asowo pow stanie 
chłopskie na O latejrusi planow ane celem  
ochrony zbio ró w  tegorocznych przed 
rekw izycjam i, do których w ładze po czy
n iły  ju ż odnośne przygotow ania. L u d 
no ść włoścjańewa eteroryzow ana w z u 
pełności, z przerażeniem  patrzy na przy
gotow ania władz, chcących w yw ieźć 
zbiory tutejsze w głąb Rosji.

W coraz większych ilościach na
pływają na B.aforuś głodna tłumy * 
Rosji, obecnoicią swą i wciąż rosnącą 
liczbą niepokojące ludność tubylczą.

Ruch religijny na Ukrainie.
K IS Z Y N IÓ W , 18. Ruch re lig ijn y, 

który ogarnął obecnie Rosję, przeniósł 
się także i na U krainę. Gazety so w iec
kie przepełniono są artykułam i, zw a l
czającym i liczne „nowe cuda“ 1 „cudo
twórcze obrazy św iętych “. D zie n n iki 
sow ieckie nie posiadają się  z oburzenia 
z powodu agitacji duchow ieństw a, nawo- 
łującego lud do pokuty i zw alczania 
panowania czarta na ziemi, pod którą 
rozum iana je s t władza sowietów1.

Co otrzymują robolniey w Sowdepji.
H E LS IN G F O R S , 18. Ponsja robotni- 

k :w  f chowców na fabrykach wynosi-koło 
lO.OCO sowieckich rabli |dziennie, tj. tyle, 
ż:L>y kupić pudełko zapałek, pói funta 
Chleba i kilka papiero?ów. Oprócz tego 
robotnicy otrzymują tizy rodzaje deputa
tów: „zwykły* —  1 fant ch k b a dziennie, 
„ndam yj“ 1 i pół funta i .bronirowannyj**
2 f j  ii ty.

Dotychczasowi optymiści pos?misiami.
RYG A, 19 (P A T .) BK rasnaja  Ga- 

z it a "  przynosi w yw iad dzienn ikarski z 
Leninem  i Krasinem . Poglądy ich w 
Kwestii pom ocy dla R o sji są pesym i
styczne. Pow staje ich  zdaniem co ra z 
to więcej tru d n o ści w d o s ta rc -a iiu  zbo
ża dla g łodujących , a w o b sc zupełnego 
zru nowania gospodarki w iejskiej kryzys 
przeciągnie się na ¿ a łe  dziesięciolecie. 
W ch w ili obecnej rząd sow iecki zm u
szony jost do w zięcia na siebie zadania 
karm ienia o ’%oło 10 m ilionów  obyw ateli. 
D alej K rasin  ośw iadczył, że plan k o 
m isji dia handlu zew nętrznego w skutek 
kryzysu opałow ego zostanie zm ieniony
i trzeba b id zie  w prowadzić ograniczenia 
co do ww ozu, źe nie m ożna liczy ć 
na żadne kredyty zagraniczne zaw arte 
ju i  w kontrakcie na w ę jie i ang ielski, a 
z powodu podwyższeń a ceny rząd so* 
w icck i zm uszony jest je unieważnić.

Były minister Kckowcew na czels 
sntyp̂ nstwovvsQO spisku.

H E L S IN G F O R S , 19. Cze-ka peters
burska ogłosiła, iż zo stał ujaw niony ko 
lo salny spisek blałog w ardyjski, na c z c le -
I tórejfo stał b. m inister K o ’, owcew i 
kadet Struw e, kuzyn prof. Striiw cgo, 
którzy kiero w ali z zagranicy c a ią  okcją. 
O r.ianizotorem  w Sowdepji tego spisku 
był Tagancow  (geograf pro fiao rj. A re sz
tow ano w ielu uczestników  tej organiza
cji i w ykryto z?p=ssy om unicjl.

G łów ni organizatorow ie i dowódcy 
poszczególnych dos onale zako n-piro - 
wor.ych oddziałów  (b ia ł -jeczejek), byli 
przew atnie m arynarze, którzy po lu.wi- 
dac i pow stanie w Kronsztadzie zbiegli 
do F in lan d ji. O rganizacja ,b ;e ł- ja c z e -  
je ’i* u w a ia  ekcie  tero rystyczną za je- 
dy; ą obecnie korzystną dla wrogów 
Sow depji.
Przez czło nkó w  toj o rg an izacji był pod
m inow any pom nik W ołodarskiego w P c- 
tersbur u, przygotow any napad na po
ciąg K ras na dla zrabow ania złota, które 
K rosin tran sporto w ał zagranicę, a także 
były na u .«jńcze .iu prace przygotow aw 
cze dla w ysadzenia w pow ietrze o lb rzy 
m ich e ładów  N obla. W edług zeznań 
Tagancew a —  c r^ a n fz ic la  ta dostała 
o koło 10J m iljonów  rubli ca rsk ich .

Pov/rót Polaków  z  Rosji.
M O SKW A, 19. (P o lp re ss.) W punk

tach kw arantanny w c^b e rn in ch  Tam* 
bow skiej i W o ro n e /s iej zatrzym ano 
przeszło  40 (ys. Pola! ów, którzy uda- 
w eli się do kraju. J a ’« długo będzie 
trw ała kw arantanna niew iadom o. M a
te ria ln y  stan reem igrantów  jest ro z
paczliw y.

P o l s k a  i  L i t w a .
Litwini fopują broń.

W ILN O , 19. Z K )w n a donoszą, źe 
na terenie L'tw y Kowieńskiej została na
znaczona przymusowa rekwizycja produ
któw żywnościowych, k t ire  maja być od
dane Niemco.:i wzamian za broń. W po
wiecie W iłkom irskim  mają być ściągnięte
100.000 pućów żyta, 20,000 puJ. Jiięsa,
180.000 pud. kartofli.

Anglja i Irlandja.
W razie -zerwania rokowań.

LO N D VN , 19. (PAT). Havas. „E ve
ning Standąr" tw ierdzi, że na w ypadek 
przerw ania rokow ań z Irla n d ją  rząd 
angielski nie zamierza zerwać zawiesze
nia broni; o ileby doszło do ataków i 
gwałtów ze strony sinnfeiniatów rząd 
zwróci się do władz sinnfeinlstów z we
zwaniem o zapobieżenie tym gwałtom, 
gdyby jednak okazała się konieczna 
akcja wojskowa będzie ona przeprowa
dzona na wielką skalą, oraz poparta 
blokiem morskim. .

LONDYN, 19. (PAT). Havas. C a b i
net angielski om aw iał sprawę Irlan dii.

BERLIN, 19. (PAT). Według Infor
macji z Londynu rząd angielski zorza-

á i i í  m obilizacją wojsk, aby być przygor 
towanym  na w ypadek wznow ienia dzia* 
ła ń  n iep rzyjacielskich  w Irlandji.

Ochrona granicy na wschodzie.
W ARSZAW A, 19. (PAT) Prezydium 

m inisterstw a skarb u  nadsyła nam nastę
pujący kom unikat w sprawie ochrony 
granic Polski.

W niektórych gazetach warszaw
skich ukazały się wzmianki, łe  granica 
nasza na w schodzie nie )est w dosta
teczny sposób strzeżona, i ie  rząd sa 
m ało zajm uje się tą spraw ą.

Min. skarbu w yjaśnia, że z chwilą 
ustania akcji w ojennej rząd trak tu j a 
organizację ochrony granic państwa, 
jak o  jedną z najw ażniejszych zadań 
państw ow ych. Ze względu jednak na 
trudne w arunki, w jakich pow stało p ań 
stwo polskie nie uregulow ane dotych
czas granice, przeprow adzenie praw i
dłow ej o rg an izacji o ch ro n y granic n a
potyka na znaczne trudności i wymaga 
dłuższego czasu. C elem  ściśle jszego  u- 
jęcia o ch ron y celnej gran icy polsko- 
ro sy jsk ie j Min. skarbu  pom im o zniszczo 
nej przez w oinę o ko licy  i braku budyn
ków, zorganizow ało ju i  na tej granicy 
przeszło  20 urzędów  ekspozytur. Celnych. 
D alsza zaś organizacja urzędów  celnych 
jest w toiiu.

P es g rcniczn y zo stał podzielony 
na strefy, z których pierw sza, ciągnąca 
w zdłuż granicy, o bjęły  baony celne, d ru 
gą zaś strefę obejm ują j u ł  odpow iednio 
zorganizow ane kadry p o lic ji piesza} i 
konnej. Pozatem  została zatw ierdzona 
w dniu 12 sierpnia 8 in stru k cja  dla ba
talio nó w  celnych, w m yśl której są sto 
sow ane surow sze niż dotychczas środ ki 
zw alczan ia  nielegalnego przekroczenia 
gran icy  przem ytnictw a. W ce lu  d o star
czenia baonom  c lnym odpow iednich 
pom ieszczeń wszczęto na to akcję bur 
bowy na granicy dom '.ów strażniczych. 

* ,

W ARSZAW A, 19. (W ł.) D zisia j w 
spraw ie tej odbyła ałę konferencja prasy 
u m inistra spraw  w ew nętrznych, który 
przedstaw ił szczegółow iej dziennikarzom  
wzmocnię> e ochrony w schodniej gra
nicy państwa.

W  sprawie nadużyć 
w defensywie.

W ARSZAW A, 19. (Polpress). W pra
sie w arszaw skiej jest żywo om aw iana 
spraw a wy ryc'n  nadużyć w d e fan sy w e  
politycznej. N iektóro dzienn iki zrobiły 
Łarzut M inisterjum  Spraw  W ojskowych,
i i  to o.io in spiro w ało  ca łą  tą sprawę. 
W zw iązku z tem przedataw icielow i 
„P o lp re ss“ w M inisterjum  Spraw  W oj
skow ych ośw iadczono J e ;t  faktem u sta
lonym , za w prywatnem  m ieszkaniu 
ajenta defensywy H  nisteratw a Spraw 
W ew nętrznych p. Poi’;-b3'.iego znalezio 
no dużo ai.tów  w yw iadu politycznego
i indeks In w ig ilacyjn y c c łsg o  szeregu 
wyższych oficerów  i naw et jednego z 
czło nkó w  rządu. J id n a k  można tw ie r
dzić z ca łą  stanow czością, żs o złej 
w oli z której bą i  stror,y w danym w y 
pad u mr wy być nie mote^ Je s t to tylko 
wina jednogo z odpow iedzialnych fuak- 
cjo narju szó w  p o lic ji państw ow ej. In i
cjatyw a przekazania aparatu defensywy 
Min. Spr. Wojbls. w yszła z tego M iniste
rjum : 9 sierpnia zrobiony b y ł odpow ied
ni w niosek, a 12 sierpnia Szef w o jsko 
wej defensywy fspf- W te c -i zam eldow ał 
się już u M inistra Raczkiew icza. W cie
lanie poszczególnych c z » ści di;f*nsywy 
wojskowej do M in. Spr. W ojsk, jest 
obecnie w toku.

(Dzisiaj PAT rozesłała oficjal
ny komunikat M. S. Wojsk.. w tej 
sprawie; komunikat ten rozwija jed
nak tylko szczegółowiej powyższo 
wyjaśnienie udzielono „Polpress* — 
Red).

Wiadomości telegraficzne.
(— ) Hoover, w im ieniu omerykań

skiego Kom itetu ratunkowego w y ra ził 
w dzięczność rządow i polskiem u zo sz la 
chetną propozycję przew iezienia żyw no
ści przeznaczonej dla R osji ja k  row'niet 
za sposoby w spółdziałania łaskaw ie zao
fiarowane. Pan Hoover zapew nił, że a- 
m erykaó ski /K om itet ratunkow y nadal 
będzie spełniał swój program  niesienia 
pom ocy dzieciom  p o lskim  podczas nad
chodzącej zim y.
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Czió! Arcydzieło sztuki kinematograficznej. Monumentalny sensacyjny dram at w 6 częściach p. t. D z i ś !

A N G E L O ” Początek o godz. G-ej, w 
soboty o godz. 4-ej, w ś w ię 

ta o godz. 3-ej.

(JWAGA: W dni powszednie ceny miejsc niskie. W soboty, niedziele i święta podwyższono.

N w a ikę ijsze  w oaszym e m ście Każdy p ow in ien  przyjść i zo b a czy ć  p otężn e arcyd zie ło  z  dnia 11 listop ad a 1918 r. p. t.

Ksno-Popularne S á x ie t ia  e§® ©leifel©* ¡P©2 ®3 s© 5  e-aaetis©
K o n t ła it ły n o w s k a  16.

Dla dzieci i M m l )  dozwtlone.
i . „ i 'v j ü z 'j r a z  w  Ł o d z i !

W W ~

Dramat w 5 częńelach według Bceiiarjusza p. Nlmy NI0VILLI. W rolach głównych: p. Z o i 'S e ^ l h n o  1 S ta n is ła w  C uiG iroiy ń*'xi. 
G ł ó w n o  s c e n y :  1. Wskrzeszenie Państwa Polskio^o. 2 W dniu 11 listopada 1918 rolcu przyjeohał do Warszawy z twierdzy 
niemieckiej Naczelnik Państwa Józef Piłsudski 1 objął rządy w Polsce. 3. Wojsko polskie rozbrajp. nlemców i odsyła ich do 
krujii. 4. Naczolnik Państwa J. Plisudakt objął komend«} nad wojsknml polskloinl. ó Ludność pospiosznlo chwyta za broń, aby 
wywalczyć wolnofic Polski, ti, Ulworzonio Rządu Narodowego. 7. Snokói i łud lest w Warszawie i w całe! Polsce. 8. Zwycia- ‘W 5- m  
stwa wojska Polskiogo pod Grunwaldem.

0. Ulworzonio Rządu Narodowego.
9. Wawol—siedziba królów polskich, oraz inno zajmująco momooty.

Lotni i zimowy te a tr
SSJ

codziennie o g.
B a d o w s k a

Dyr. S. KUPERMAN. 
f r - t n  i j r j ł t r  > r i  . 5 . 0  fic ł. 
t£ .  ím. i a  ,x m*r¡-.'.u  nr¿.~r¡ ar —nwntrana**

Dziś i
J ó z e f a

Zpakomita polska pieśniarka.

R. Głowacka I A. Dobrański
Spiow. |  Humorysta.

F U T E R M A N I ? ? ?

8 ,3 0  w iecz. — Program  7.
E .  H e d e s i  | Redonowa

Kupleclstka.

Duet Hastmgs
Król śmiechu.

Z .  U i l a s
Splew.

Cud XX włoku—nie potrzobuj# 
żadne) reklamy—trzoba go zo
baczyć żeby sit} przekonać!!l

K i r  2upeiei»e nowe siłys ' ^ 3
f i  Podolska I F. Koniuszyńsfca
młodociana piosnko. I

I Lilii i Edwin
Nowe tańco. Nowe tańce.

W niedzielę po poł. specjalno przedsiawionio 
tśEis dzieci i miccJ*««**/.

Typy uJloy.

- r a  n s a

S  '  - | ia  8  Id. S?.l<ola Handlowa Żeńska
V
ti

I C .  W A S Z C Z Y f J S K I E J
PI
0

JSw

( M e l o n a  0 5 ) . : b:

E g z a m i n y  2 9  i  3 0  s i e r p n i a .
Likcje l września, . i

f Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie is?
od 10—1 po poł. -V-

•FJ
S f § J & © 5 S S : © 3 5 i © »

Zarząd 7 yo Łódzk. Tow. Poż. Gszcz.
podaje, że w niedzielę dnia 21 sierpnia o 
:• dr. 3 po poł. w lokalu własnym przy uli

cy Przejazd 34, odbędzie się

O i ó f n e  Z e b r a n i e
o

Vi  3 ł f l r m ir t i ? ,  .

a

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Wybór Pm yujum ,
21 Odczytanie ¿;,rawozdania w 1919 1 1920 r,
3) Likwidacja Tow.,
4) Wybór Komisji Likwidacyjnoj,
6) Wolne wnioski.

Upraszi uq p.p. Członków o liczno przybycie; w ra
zie nieprzybycia dostatecznej liczby czł. Zebranie odbq- 
dzi# si<j w następny riVedzlelq dnia 28 b ra. bez wzglądu 
na ilość członków, 

tf ^Bm a M a^-Ł ^a  Mssu^~  KT-masaaa

a A 3 a s g ia B ^ 3 |i
Założone w r. 1535 ł przez Władzą n.iukową zatwierdzone

«’„« Kursy Buchalteryjne

|  J .  J ^ a n i i n b a n d a  w  Ł o d z i
P r z e j a z d  1 2 .&

1 Wykłady rozpoczną aią 1 września r. b. o godz. 7 w. 
Zapisy przyjmuje codziennie kAncelarja kursów 

• ‘ 3 —f
.................t

»i od 10— 1 p. p. i od 3 — O w.
27&0---2 Dyrektor kuaów J. MANTINHAND.

O g ’ł o s 2 5 0 n i o .
Magistrat miasta Lodzi p o d ie  do wjadotnoś:!, że na zasadzie uchwały Rady 

Miejskiej z dnia 1 c erwca 1921 r. o b l0 i 0 'ie zostaną od dnia 1 stycznia 1922 r. opłatą 
na rzecz m asta wszystkie szyldy i reklamy, umieszczone na frontach domów, w stosuku 
100 mk. za kaldy decymetr kwadratowy.

Opodatkowaniu nie podlegają szyldy, których powierzchnia jest równa lub mniejsza 
n ii  0,15 m. kw. /

W tym celu od dnia 16 sierpnia r. b. Magistrat rpzpocryna pomiary istniejących 
szyldów dla ustalenia wymiaru podatku od właścicieli szyldów i reklam.

Właściciele szyldów, którzy będi chcieli zmniejszyć lub żdjąĆ Istniejące szyldy, ze
chcą to u zyiuć przed dokonaniem pomiarów.

Ł ó d i, dnia 13 sierpnia 1921 roku.
M A G ISTRA T m. ŁO D Z I.

1 t e  I t
S ta c . Przechow a, pow. Swiocie, go m orze. 

Największe M .y n y  na Pomorzu, palecają 
w  ła d u n k a c h  wagonowych

H ą k ę  i  P s z e s i s i ^ a .
Na żądanie słu żym y op rób k ow an em i o fe rta m i.

8-kl. 6imnaz]um Filologiczne
i • i ir

i
u l .  W ó l c z a ń s k a  5 5 .

(MHiM

Egzaminy wstępne I poprawkowe 29 i 30 sierpnia. 
Rozpoczęcie roku szkolnego 1 wsześnia. 
Kancelarja otwarta od 11 do 2 godainy.

Z d o ln i

L i t o g r a f - r y  s o  w  n  i k  

i P r z e d r u k a r z  (um drukarz)
Potrzebni na dobrych warunkach do Zakładów G ra
ficznych B O LESŁA W  KO TKO W SKI i S-ka, Łódź, 

Piotrkowska Nr. 91.
--------------------

nr*bsk»
^  naszr»o

c r - ñ - S .  T e n e n u n a m
Chcrohy wownętrzna

Zł BŁO N A  Nr. 3. 
Przyjmujo od 8 do 9 rana 

I od 5 do 7 po pot. 
Crr'.TTLTfl.MgaS

Powrócił 
D r. L . P R Y B U L S K i

Choroby skórne, włosów wano- 
ryczno, moczopłciowo (doinoo 

płc.) ud u—i t a—s na *— & 
dla Pań. 

ZAWADZKA M 1.

A. A. A. Kupuję fjgj*
dywany, gardorobe, bieliznę, ma
szyny dJ szycia. Płace iiajlipie;,1 
Laznik, Btnedykta 28, m. 13, par
ter. . 2SOI —25

Buchalteryjne kur-
»y Lubińskiego. Zapisy r.u pier-■K»it półroCie: BuChalt-rJa, l o« 
respondencja, arjtmet)!<s> Pisa
nie na m.iłzynrch. Wydavrn|ij» 
twa kursów, pódrrcznlH bu'.'hait>!* 
rjl, korespondencji do nabyć'* w 
kslee«tul' ch l kaacftlarjl, Plolr- 
ko'.v*!.» 79. 29-J6 - 8

Do sprzedlinia
sporlowy dla cztertiiftcletnlcgo 
chiopc», tuźarak i gazomierz. 
Wiadoiaość Piotrkowska M 103, 
m. 6._________________ 2943-2
Dwor.iiezak WiUarla z*i« U 

kiiaitczkę, wydaa^ * i*0l- Z w.
Zaw. __________2915-1

Prancltzka zagubiła 
paszport polsul, wydany w

Ł o d a l .______________2920—3
ŹAtuizklewicii liarjanna «ngabila 
"  paszport nlamieckl, wydany 
w Lodzi.______________ 2J37 — :i
KozanowsU Józef zagabił kar

tę bezterminowego urlopu. 
wydam w P. K. U. -2982—3
Miłosz Leokadjl skradziono pa- 

aifort n'emiecki, wydaay w 
Częstochowie.___________2944-3

di praktyki ksisprsktej
Wiadomość ul. POMORSKA 22 

(Średnia) w podwórzu.
IPTiT?; .rrw y • >"1?”^  t: **«—
K;icxul)o>.'3 Marja zagubiła ^tst* 

port nlamlcci.i, wyU w t. jdaC,

Milezsrek Marianna 
p iiijo /t ponkl, wy<J'in7 w 

Sm. Kużcl:y GrabowsHt|. ^785-3

Młodzieniec
b!ur;.».i, czteroklasowym wy- 
kszfłilctni^m p:szu.njc zai^ci».

iJmwi. .Ptaci* O J. 
Mowicka Marja aaęnbiła pasi^ 

p ->rt niemiecki, w y d is^ w
Łodzi.________________a t T -3

Nauczycielka
tyk%, poslaniaj^ca rwlidfcłwij it- 
krńczenla Instytutu P^dtgAi^cz 
neiro przy Wolnej lł**#c!:r.'ey 
Polskiej w V/.irs awto, poliniu
je tn]«cia v  S*' oU Sr:dBi*|L 
Srecjalncśd iii torjj. w
mim. .Pra^a* dla .H A J W J -1
Oir.skówni W tor* zagubił* 

pisznort nl-m!eckl, vy ian; 
w oni. Jeziorko. . 2931—3

Pracownia obuwia
Adnna Walasz, Rzgowjkn J# 15 
iMoca: in»skie, damski.' po re
nach umiarkowanych, znepej 1« 
swej trwałości, przyjmuje obsi:#-
BnkU______  234 j -  i'i
ńalak Jozef zagubił Isgiijm.-tcję 
A wydaną n» 4 oBoby. 2913—1 
pytiocijJSwni J anina zIJńbTTa 
-1 paszport polski, wydmy w
Łodzi.________________ 2531—3
JŚoból Józef zarobił dowód oso- 
^  bisty, wydany w gm. Mroga
Dolna.________________29.J8 -3
Szymańska Stanisława zâ  ibiła 
^  Baszport niomiecki, w ,ilaay
w Łodzi.________ T 3—3
Oockaciu Stanisława qj'>. bili 

paszport rosyjski, V  ' -f w 
Srydłowje._________  ' 1^3
W óTlk Paweł . ‘artę 

w<fglow%, tiaji-
atratu. 2949—1

Wyd*vea Zarząd OSr^sr. wv N ^ , í t  w Łodzi. Tłocsonop w drnkarnt .P ra c a ' Przejazd 8. Redaktor odpowiedzial&y PA W Kh URBAN IAK


